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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Prasa sow iecka z 18.VII. zam ieszcza wiadomość 
z W a rszaw y, jakoby istn ia ł p ro jek t rekonstrukcji ga
binetu. Na m iejsce p rem je ra  S ław ka m iałby w ejść wo
jew oda Raczkiewicz.

Prasa litew ska  z  16.VI1 p. n. ,,Polscy rolnicy b ro 
n ią się w id łam i'1 zam ieszcza kom unikat ag. „E lta" , in 
form ujący o zaostrzen iu  się kryzysu  ekonomicznego 
w Polsce. K om unikat podkreśla  zw iększenie się de- 
m onrtracy j bezrobotnych w ośrodkach przem ysłow ych 
Polski, a m. in. p rzy tacza fakt, jaki rzekom o w ydarzy ł 
się w jednej z wsi polskich, kiedy to 600 w łościan, u- 
zbrojonych w w idły  i k ije, rzucili się na  policję, k tó 
ra  chciała zabrać inw entarz za nieuregulow ane p o d a t
ki n iejak iem u Osowskiemu, siostrzeńcow i ,,znanego" 
k ard y n a ła  Rakowskiego.

D eutsche Rio Zeitung 30.V (Rio de Jan e iro )) o- 
pub likow ał obszerny  a r ty k u ł swego „koresp o n d en ta  
w arszaw skiego ," p -t. „D ie Bom bę im R ussischen 
Schornstein". P o lska —  zdaniem  dziennika —  źle  się 
czuje w  swej skórze, n a  k tó rej odbije się tak że  k lęsk a  
F ran c ji na konferencji rozbrojeniow ej londyńskiej, 
^ to cz o n a  po tężnem i państw am i, k tó ry ch  kosztem  p o 
w sta ła  i w zrosła, dusi się dzisiaj pod naciskiem  k ry 
zysu gospodarczego i b rak u  gotów ki. R atow ać ją mógł 
tra k ta t  handlow y z Niem cam i. Tym czasem  w alki po 
lityczne w ew n ętrzn e  i odroczenie Sejmu nie dopuści
ły  do jego ra ty fikow ania, w  rezu ltac ie  czego staje  się 
on bez w artości. P o lacy  usiłu ją zrzucić w inę n a  N iem 
ców  i ich „now y program  ag ra rn y 1 , w  istocie rzeczy  
jednak  dają sam i p rzy k ład  b rak u  zrozum ienia znacze
nia tego ak tu  i b ra k u  dobrej woli. A

„W  Polsce —  pisze w  d. c. dziennik  —  prow adzi 
się od w ielu  m iesięcy zaw ziętą  akcję propagandow ą 
p rzeciw  Sow ietom . Jednym  z jej objaw ów  jest owa 
bom ba w  gm achu poselstw a sow ieckiego w  W arsza 
wie. L onty tej bom by sięgają jednak  do P aryża, k tó 

rego P o lska  jest ślepem  narzędziem . A w an tu rn icza  ta  
po lity k a  Polski, ta k  w ew nętrzna , jak  i zagraniczna, 
robi w rażenie, że P olacy  gotują się system atyczn ie 
do politycznego sam obójstw a. T ym czasem  w schód 
E uropy  jest ciągle z ich pow odu w  n iebezp ieczeństw ie 
w ybuchu now ego pożaru. S ytuacja  jest tern groźniej
sza, że K ościół K ato lick i zaczyna się m ięszać do 
spraw  rosyjskich, co Polsce, jako państw u  w ybitnie 
k ato lick iem u jest bardzo  na rękę. P olacy jednakże w 
gruncie rzeczy w ojny z Sow ietam i nie chcą, gdyż m a
ją w  sw em  posiadaniu  w ielką część B iałorusi i U k ra 
iny, nasycen i są w ięc kosztem  Rosji. A  jednak  nacjo
nalizm  polski i po lska p ropaganda antybolszew icka 
p o trzeb n a  jest politykom  z nad Tem izy i Sekw any. 
T en sam nacjonalizm  polski jednakże grozi i w schod
nim kresom  Niemiec, k tó rych  granice m uszą być: z re 
widowane droga zaś ku tej rew izji prow adzi przez 
P aryż". W  końcu au to r zaznacza, że „Polska w swej 
po lityce zagranicznej zapędziła  się w ślepą ulicę, z 
k tó re j jej nie w yra tu ją  naw et bom by antysow ieckie".

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Prasa litew ska  z  16. VII.  p. n. „S tara  piosnka po l
ska o L itw ie" zam ieszcza streszczenie wyw iadu, u- 
dzielonego łotewskiem u pism u „Jau n ak as Zinąs 
p rzez posła polskiego w Rydze p. A rciszew skiego, po 
jego pow rocie z W arszaw y. Poseł polski w  w yw iadzie 
swym  p odkreślił m. in., że po lityka Polski w zględem  
L itw y jest przy jaźna i Polska uw aża, że stosunki p o l
sko - litew skie, k tó re  L itw a dotychczas uw aża za 
jeszcze nieuregulow ane, nie stoją n a  przeszkodzie do 
w zm ocnienia pokoju w  tej części E uropy. P o lityka 
Polski w  stosunku do Litw y jest —  wg. A rc iszew sk ie
go —  ta k  sam o przyjaźna jak  i w obec Ł otw y i Polska 
ogrom nie się cieszy z pow odu zacieśn ien ia stosunków  
pom iędzy L itw ą i Łotw ą, a to  dlatego, że — zdaniem  
Polski —  w zm ocnienie w ęzłów  przyjaźni pom iędzy 
poszczególnem i państw am i przyśp ieszy  unorm alizo-
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wanie stosunków w całej Europie, do czego też dą
żyła zawsze i dąży obecnie polityka zagraniczna Pol
ski. Zdanie posła Arciszewskiego o tem, że polityka 
polska względem Litwy jest przyjazna p rasa  litew ska 
zaopatruje w  szereg wykrzykników i znaków zapy
tania. P rasa litew ska poddaje również w  wątpliwość 
zdanie Arciszewskiego o tem, że Polska odnosi się do 
Litwy w takim  samym stopniu przychylnie, jak i do 
Łotwy.

Prasa litewska z  17.VII. informuje, że rokowania 
handlowe litewsko - łotewskie rozpoczną się nie 
wcześniej, niż w pierwszych dniach sierpnia. Skład 
delegacji łotewskiej, mającej wziąć udział w rokowa
niach, został już ustalony. Przewodniczącym delega
cji został mianowany poseł na sejm łotewski Ulma-

nis. W  skład delegacji wejdą m. in. naczelnik wydzia
łu bałtyckiego w łotewskiem M. S. Z. p. M unters i za 
stępca naczelnika departam entu handlowego Zalc.

Rytas 14.VII. informuje, że dyrektor łotewskiego 
centralnego biura statystycznego Skujenieks wyraził 
na łam ach prasy  łotewskiej swe głębokie niezadowo
lenie z powodu dość znacznego ostatniemi czasu 
przyrostu ludności litewskiej na Łotwie, Skujenieks 
zw raca uwagę łotewskich sfer rządzących na konie
czność zabezpieczenia się przed tem  niebezpiecznem 
dla Łotwy zjawiskiem kolonizacji kraju przez Litwi
nów, gdyż może to w przyszłości zmienić całkowicie 
oblicze narodow e wsi łotewskiej. „Rytas" podkreśla, 
że oświadczenie Skujenieksa wywołało wielkie nie
zadowolenie wśród Litwinów łotewskich.

z7 A G A D N I E NI
MEMORJAŁ BRIANDA

Le Temps 17.VII. uważa, że odpowiedź niemiecka 
jest spokojniejsza, rozsądniejsza i znacznie więcej za- 
dawałniająca, niż można było przypuszczać, sądząc 
po głosach prasy niemieckiej. Kwestja Unji Europej
skiej potraktow aną została jednak z punktu widzenia 
interesów  Rzeszy, co powinno posłużyć za ostrzeże
nie dla tych, k tórzy nie chcą dopuścić do rewizji tra k 
tatów . Pozatem, Niemcy kładą nacisk  na bezwzględ
ną równość wszystkich członków Unji, co oznacza u 
nich równe praw o do zbrojeń, na pokojowe harm oni
zowanie naturalnych warunków, niezbędnych dla 
istnienia narodów, co oznacza rewizję traktatów , 
Auschluss i zmianę status quo terytorjalnego w cen
tralnej i wschodniej Europie, czyli umożliwienie 
wszelkich aw antur. Jedynie paragraf traktujący o 
w spółpracy na terenie Ligi Narodów nadaje nocie ton 
pozbawiony żółci, lecz trzeba się liczyć ze stanem  
umysłów w Niemczech, k tó ry  charakteryzują dosta
tecznie dw a ostatnie fakty: wypadki w Ńadrenji i o- 
brona Stalhelm u przez Hindenburga. Dziennik koń
czy słowami: „podobne incydenty niepokoją opinję 
m iędzynarodową i podkopują zaufanie w szczerość 
niemieckiej chęci pokoju". Porównując odpowiedź 
niem iecką z odpowiedzią włoską, autor podkreśla, 
że Mussolini staw ia kw estję rewizji granic z w ięk
szą bezwzględnością i otwartością, z tą  tylko różnicą, 
że rewizja ta  ma być przeprowadzona na korzyść na
rodów zwycięskich, a nie zwyciężonych.

L'Oeuvre 16.V1L. omawiając odpowiedź niemiec
ką na m em orjał Brianda i nazywając ją naogoł um iar
kowaną i wyrozumiałą, dodaje, że szkoda jednak, iż 
właśnie w tej samej chwili prezydent Hindenburg s ta 
je w obronie najciaśniejszego nacjonalizmu i uważa, 
że bez udziału Stalhelmu uroczystości nadreńskie nie 
m ają dla niego wartości.

Le Petit Parisien 17.VII. nazywa odpowiedź nie
miecką na m em orjał Brianda bardzo zręczną i nawet 
niepokojącą z tego właśnie powodu; jednak naogół 
dziennik uważa ją za zadawalniającą.

Le Journal 16.VII. twierdzi, że odpowiedź Hin
denburga, dana ministrowi Braunowi, rzuca snop 
światła na pojęcia niemieckie o polityce pacyfikacji,

A  O G Ó L N E
Politykę locarneńską rozum ieją oni jako rewizję trak 
tatów i skreślenie zobowiązań, nałożonych na nich 
przez trak ta t wersalski. Jasnem  więc jest, że ich po
jęcia o unji europejskiej różnią się zasadniczo od po
jęć Brianda, Polski i Małej Ententy.

Le Journal 16.VII., podając wiadomość o odpo
wiedzi prezydenta Hindenburga ministrowi Braunowi, 
dodaje, że interwencja za organizacją antyrepublikań- 
ską wskazuje na to, że prezydent me jest skłonny po- 
oierać polityki pacyfikacji, uprawianej przez ś. p. 
Stresemanna i nazywa gest ten niezrozumiałym i nie
obliczalnym w swych skutkach.

L‘Independance Belge 16.VII. zamieszcza stre
szczenie artykułu  Poincare‘go, który  ukazał się w 
„Excelsiorze" i w którym  ex-prem jer wskazuje na 
podobieństwo włoskiej i niemieckiej odpowiedzi na 
mem orjał Brianda i omawia zaburzenia w Ńadrenji, 
przyczem nazywa je zemstą za przeszłość i groźbę 
na przyszłość. Co do kwestji zagłębia Saary uważa 
Poincare, że byłoby zupełnie słusznem, gdyby F ran
cja w  1918 r. była żądała zwrotu tego obszaru. Były 
naw et podjęte próby w tym kierunku, lecz spotkały 
się ze sprzeciwem W ilsona i Lloyd G eorge‘a. Poinca
re kończy artykuł ostrzeżeniem, że Niemcy wszelkie- 
mi środkami dążą do rewizji trak tatów  i jeżeli F ran
cja będzie dalej staczać się po pochyłości na jaką w e
szła, to nie zatrzym a się, aż w rowie.

La Gazette de Lausanne 17.VII. przypomina, że 
kiedyś W ilhelm II nie dopuścił do rewizji trak ta tu  
frankfurckiego, lecz dziś w rewizji trak tatu  w ersal
skiego zainteresow ana jest większa ilość państw, a 
na czele ich stoją Włochy* c0 p °zwala przypuszczać, 
że spraw a ta  nie jest przegrana. Dalej zapytuje dzien
nik, czy Briand, stawiając kwestję Paneuropy nie 
przyśpieszył świadomie rewizji? Byłoby to możliwe, 
gdyż jest on lewicowcem, dążącym do stabilizacji po
koju w Europie i do porozumienia z Niemcami kosz 
tem koncesyj, do których może jutro zaliczyć będzie 
można „korytarz". Sauerwein, k tó ry  jest rzecznikiem 
Quai d‘Órsay, wypowiedział się w  tym sensie bez o- 
gródek, a więc po trochu przyzwyczajają Polskę, aż 
nadejdzie chwila, kiedy owoc będzie dojrzały (quand 
la poire sera mure), i będzie można odkroić od niego 
kawałek, żeby nim wynagrodzić Niemcy.





The Chicago Daily Tribune 17.V II. Koresp. z 
L ondynu donosi, że odpow iedź b ry ty jsk a  na  m em orjał 
B rianda zostan ie w ręczona 18 b. m. Nie będzie ona 
m iała  ch a rak te ru  w iążącego, gdyż m a jedynie n a  ce 
lu uspokojenie w rażliw ego m iłującego pokój fran cu 
skiego m in istra  sp raw  zagranicznych. N aogół A nglja 
zachow uje obojętne stanow isko  w obec p ro jek tu , Z n a 
desłanych  dotychczas odpow iedzi jedynie odpow iedź 
n iem iecka zw róciła  uw agę kół dyplom atycznych 
p rzez  sw ą łagodną i tak to w n ą  formę, szczególnie w 
ty ch  m iejscach, gdzie zosta ły  poruszone k w estje  d ra 
żliw e i sporne.

The Daily Telegraph 16.VII. K oresp. z P ary ża  
pisze, że odpow iedź n iem iecka na m em orjał B rianda 
w yw arła  dodatnie w rażenie na Q uai d ‘Orsay. W  ści
słych zaś k o łach  dyplom atycznych w yrażają  n iezad o 
w olenie z tego pow odu, iż N iem cy zupełnie bez ob- 
słan ek  w ysunęli kw estję  rew izji tra k ta tu  pokojow ego. 
W yciągane są z tego pow odu wnioski że przedw ojenna 
po lity k a  zagran iczna N iem iec zaznaczy się zupełn ie 
w yraźn ie  w  ciągu najbliższych m iesięcy. P o d k reślan a  
jest n iekonsekw encja  odpow iedzi niem ieckiej, k tó ra  
z jednej strony  dom aga się p rzy jęcia  do P aneuropy  
Rosji i Turcji, a z drugiej zaznacza, że fed erac ja  eu ro 
pejska w inna m ieścić się w  ram ach  Ligi N arodów .

The M anchester Guardian 17M il .  K oresp. z B er
lina, om aw iając odpow iedź n iem iecką na  m em orjał 
B rianda podkreśla , iż jest ona p e łn a  m ądrości p o lity 
cznej, realizm u i g łębokich zasad. O dpow iedź n ie 
m iecka jest dziełem  zbiorow em . Pośw ięcono jej d u 
żo uw agi i w łożono w  n ią  dużo pracy. J e s t  ona od- 
zw ierciadlem em  poglądów  nietylko W ilhelm strasse 
i n iety lko  obecnego rządu, lecz jest dokum entem , w  
k tó rym  sk rysta lizow ały  się najlepsze niem ieckie k o n 
cepcje z dziedziny polityk i zagranicznej. O dpow iedź 
n iem iecka zasługuje n a  baczn ą  uw agę jako  pierw szo 
rzędny  dokum ent po lityczny  naszych czasów.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Izw iestja  16.VII. zam ieszczają kom unikat ,,Tas- 
s a “ o w ynikach p rac  sowiecko - niem ieckiej kom isji 
po jednaw czej. K om unikat zaznacza, że na pierw szy 
p lan  prac  kom isji delegacja niem iecka w ysunęła 
spraw ę osiedlenia obyw ateli niem ieckich w ZSRR, 
oraz uregulow anie stanow iska praw nego i zapew nie
nia interesów  tychże obyw ateli p rzed  skutkam i kelek- 
tyw izacji, p rzeprow adzanej ostatnio system atycznie 
we w szystkich dziedzinach. S praw a ta  na podstaw ie 
dek laracji delegatów  sowieckich została  załatw iona w 
m yśl postu latów  niemieckich. C ały  szereg sp raw  go
spodarczych, a m iędzy innemi kw est ja o żegludze m or
skiej, kw est ja  w łasności przem ysłow ej, oraz ca ły  sze
reg zagadnień zasadniczych nie zosta ły  załatw ione. W  
końcu kom unikat podkreśla , że chociaż porozum ienie 
zostało  osiągnięte nie we w szystkich spraw ach o d d a
nych na rozpatrzen ie  komisji, to jednakże w ym iana 
zdań pom iędzy delegacją  sowiecką a n:em iecką daje  
podstaw ę d la dalszych rokow ań specjalnych w celu 
rozw iązania tych problem atów . Spraw ozdanie z obrad 
kom isji zgodnie z punktem  5-tym  konw encji i p roce
dury  pojednaw czej zostało odesłane rządom  ZSRR i 
Niemiec w celu uzgodnienia, czy ca ły  protokół k o m i
sji, czy też tylko część i w tym  w ypadku jaka, ma być 
opublikow ana.

K rasna ja  G azeta 14.V II. omawia przebieg obrad 
am sterdam skiej m iędzynarodów ki związków zaw odo
wych. O brady u jaw niły  przepaść m iędzy komunizmem 
a zw iązkam i zawodowem i z pod znaku drugiej m iędzy
narodów ki. P rzeżyw ane obecnie przez ca ły  św iat p rz e 
silenie gospodarcze w ujęciu  zwolenników drugiej m ię
dzynarodów ki nie jest przesileniem  system u kap ita li
stycznego, lecz jedynie przesileniem  zracjonalizow ania 
przem ysłu . A m sterdam ska m iędzynarodw óka związ
ków zaw odowych naw ołuje k lasę robotniczą nie do 
w alki w celu obalenia kapitalizm u, lecz do w spółpra
cy z kapitalizm em  w celu rozstrzygnięcia stojących 
p rzed  tym  ostatn im  zadań. Kongres uchw alił rezo lu 
cję p rzedstaw iciela  francuskich związków zawodo
wych Jouaux , k tó ra  tw ierdzi, że najbardziej skutecz
nym  sposobem  zapobiegnięcia wojnie są umowy a rb i
trażow e, oraz odrzuca s tra jk i generalne, jako środek 
zw alczania wojny. W  ten  sposób, zaznacza pismo, kon
gres m iędzynarodów ki am sterdam skiej związków za
wodowych przyrzekł, iż nie dopuści do czynnego opo
ru  robotników  przeciw ko wojnie im perjalistycznej, co 
należy  rozumieć, że i w razie  w ojny przeciw ko ZSRR 
m iędzynarodów ka am sterdam ska nie będzie jej zw al
czała. W  końcu pism o zaznacza, że w sierpniu  odbę
dzie się w M oskwie p ią ty  kongres rew olucyjnych zw ią
zków zawodowych, k tó ry  w ykry je ostatecznie loka
jów im perjalizm u, ukryw ających się w m iędzynaro
dówce am sterdam skiej.

La Tribuna 16.V II. tw ierdzi, że S ta lin  w yszedł 
z XVI kongresu zwycięsko, w skutek czego może sobie 
pozwolić na łagodniejsze trak tow anie opozycji, zarów 
no praw ej, jak  lew ej. Zwycięstwo jego nie opiera się 
na sukcesach w k ra ju , ani zagranicą, ale na tem, że 
uw ażany jest za człow ieka żelaznej woli, k tó ry  n iem a  
następcy, w skutek  czego w ładza pozostaje  nadal w 
jego ręku.

FRANCJA A WŁOCHY.
Le T em ps 15— 16.V1L, om aw iając podjęcie nano- 

wo rokow ań  w łosko  - francuskich w yraża swoje za
dow olenie z tego pow odu i uw aża je za dobrą prog
nozę porozum ienia. Dziennik podkreśla , że dzis F ra n 
cja m oże śm iało zgodzić się na ,,w akacje m orskie 
w  nadziei stw orzenia a tm osfery  zaufania, k tó reb y  
sprzyjało  porozum ieniu, lecz podczas konferencji w  
Londynie przyjęcie tak iej propozycji, k tó ra  oznacza
łab y  drogę idei p a ry te tu  m orskiego, było dla F rancji 
niem ożliwe.

Le Q uotidien 16.V11., om aw iając podjęcie roko
w ań w łosko - francuskich  w yraża zadow olenie z te 
go pow odu i dodaje, że p rzerw a w  rokow aniach  spo
w odow ana zosta ła  postaw ieniem  kw estji pary te tu , 
k tó ry  jest nie do przyjęcia dla F rancji a sytuację za
ogniły m ow y Mussolini ego. Lecz naw et na  półw yspie 
faszystow skim  nie zaw sze czyny m ogą iść w  parze ze 
słow am i i rozum iano zawsze, że m ożliw ości m aterjal- 
ne  przeszkodzić m uszą im perialistycznym  koncep
cjom M ussoliniego. I rzeczyw iście doczekano się od 
prężenia sytuacji, co praw dopodobnie spowoduje o- 
gólne uregulow anie stosunków  francusko  - w łoskich.

The T im es 16.V1I. K oresp z P ary ża  donosząc o 
porozum ieniu francusko -w łoskiem  w spraw ie budowy 
nowych okrętów , pisze, że porozum ienie to nie po-
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ciągnęło żadnych ofiar ani ze strony Włoch, ani ze 
strony Francji, ponieważ oba państwa nie zamierzały 
rozpoczynać budowy nowych okrętów przed grudniem. 
Sam jednak fakt) że w sprawie tej rozpoczęto rozmo
wy, jest uważany za objaw dodatni.

SPRAWY MAŁEJ ENTENTE‘Y.
Dreptatea 16.VII. twierdzi, że opozycyjne stron

nictwo liberałów zdyskredytowało się w osobie swego 
przewódcy I. Bratianu, który po opozycji wobec króla 
postarał się u niego o posłuchanie. Tak chwiejne p o 
stępowanie odbiera powagę kierownictwu.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE,
Socialdemokratas 18.V II  (Kowno) donosi, że zosta

ły  tam rozrzucone ulotki przeciwko rządowi, podpisane 
przez ta jną  grupę „zjednoczenia pułkowników". Ode
zwa jest skierowana przeciwko prezydentowi Smetonie 
i obecnemu rządowi, M. in. jest tam mowa o zaprzeda
niu się Smetony chadekom, którzy już utworzyli tajny 
dyrektorjat.

Gabinet ministrów nie ma żadnej linji politycznej, 
ani program u działania. Poszczególnym ministrom, 
jak głosi odezwa, chodzi jedynie o jak najdłuższe u- 
trzym anie się na stanowisku. Pani Smetona, jako Pol
ka, wywiera silny wpływ na prezydenta, że można go 
nazwać w stosunku do partji narodowców prowoka
torem i zdrajcą.

Ryłaś 17.VII. zamieszcza p. n. „Co dalej?" art. 
wst., w  którym, nawiązując do ostrej walki toczącej 
się obecnie w łonie stronnictw a rządowego, podkre
śla, że w alka ta  powinna otworzyć oczy tej części 
stronnictw a rządzącego (grupa Smetony), k tó ra  u- 
trzymuje się jeszcze przy władzy na to, iż druga część 
stronnictw a ją zwalczająca (grupa W oldem arasa) 
jest dla niej jedną z najbardziej niebezpiecznych opo- 
zycyj. Rząd litew ski powinien więc wreszcie zrozu
mieć — zaznacza z naciskiem  „Rytas", że jedynem 
wyjściem w wytworzonej sytuacji jest przyw rócenie 
na Litwie rządów  parlam entarnych, opartych na 
w szystkich ugrupowaniach politycznych.

Lietuvos Żinios 17.VII. w art. wst. zwraca uwagę 
na konieczność w yrwania młodzieży litewskiej z pod 
wpływów duchowieństwa i organizacyj katolickich, a 
to dlatego, że wśród młodzieży litewskiej, wychowy
wanej przez duchowieństwo, daje się odczuwać brak  
odporności i energji w krytycznych momentach, gdyż 
zdaje się ona we wszystkiem na opatrzność Boską. 
Dziennik nawołuje rząd litewski do przekształcenia 
obecnych szkół litewskich, opanowanych przez du
chowieństwo, na szkoły o charakterze, odpowiadają
cym duchowi XX wieku.

SYTUACJA POLITYCZNA W FINLANDJI.

Hufvudstadsbladet 15.VII. stwierdza ponowne 
pogorszenie położenia w Finlandji, wskutek tego, że 
socjaliści odmówili swych głosów, potrzebnych do u- 
chwalenia ustaw uniemożliwiających propagandę ko
munistyczną. W skutek tego prawdopodobnie nastąpi 
rozwiązanie sejmu; położenie będzie się zaogniało, 
tem bardziej, że nastąpi agitacja podczas nowych w y
borów, przewidzianych na październik. A  że w grudniu 
m ają się odbyć wybory do samorządów, a w styczniu

wybór prezydenta, więc podniecenie będzie tern wię
ksze.

Lietuvos Żinios 16.VII. ostatnie wypadki w Fin
landji ocenia jako zwycięstwo faszyzmu fińskiego, 
którem u —  jak pisze dzienik — nie chodziło wcale o 
zwalczanie ruchu komunistycznego, który nie jest w 
Finlandji wcale groźny, lecz o zmianę konstytucji, a 
to w  celu zapew nienia zwycięstwa w wyborach tym 
ugrupowaniom politycznym, k tóre przy tajnem i po* 
wszechnem głosowaniu nie mogłyby nigdy uzyskać 
większości. Określanie ruchu lapońskiego — jako ru 
chu szerokich rzesz włościańskich nie jest — zdaniem 
„Liet. Żinios" — właściwe, a to dlatego, że w ruchu 
tym biorą udział jedynie bogatsi włościanie, dowo
dzeni przez ziemian i duchowieństwo fińskie.

SYTUACJA W EGIPCIE.
Izw iesłja  16.V11., omawiając sytuację polityczną 

w Egipcie, zaznaczają, że ostatnie rozwiązanie proble
matu egipskiego jest czwartem zkolei od 1924 r. N aj
bardziej wpływowe w Egipcie stronnictwo nacjonali
styczne W afd w gruncie rzeczy nie jest przeciwnem 
zawarciu kompromisu z Anglją. Ostatnie rokowania 
prowadzone przez Nahas Paszę i Hendersona miały 
na celu zawarcie kompromisu, na podstawie którego 
wojska angielskie m iały opuścić Egipt, pozostając je
dynie w strefie kanału Sueskiego. Rokowania te roz
biły się jednak o zagadnienie Sudanu, gdzie Anglicy 
wprowadzili regime okupacji i nie są skłonni do u- 
stępstw na rzecz Egiptu ze  względu na wielkie zna
czenie gospodarcze w tej prowincji. Sytuacja skom
plikowała się bardzo ze względu na przesilenie gospo
darcze, które w Egipcie przybrało niezwykle ostre for
my i przyczyniło się do zrewolucjonizowania mas. Nie 
należy jednak przeceniać wydarzeń w Egipcie, a to 
ze względu na umiarkowany charakter dominującego 
stronnictwa Wafd, które nie jest stronnictwem demo- 
kratycznem, ani republikariskiem. Wiadomości o mo
żliwości rewolucji w Egipcie, o ile chodzi o stronnictwo 
W afd, należy przyjmować z największem zastrzeże
niem. Stronnictwo to jest jeszcze bardziej skłonne do 
kompromisu z imperjalizmem angielskim, aniżeli na
cjonaliści hinduscy z obozu Ghandiego. Ponieważ jed
nak przesilenie gospodarcze pogorszyło znacznie do
brobyt mas i wrzenie wśród ludności przybrało zna
czne rozmiary, wypadki w Egipcie^ mogą rozwinąć się 
w kierunku niepożądanym dla stronnictwa Wafd.

ŚWIATOWY KRYZYS GOSPODARCZY

II Popolo d‘Italia 15.VII. poświęca art. wst. ogól
noświatowemu przesileniu gospodarczemu, twierdząc, 
że winny są temu niektóre narody, gdyż przesilenie 
dotknęło najbardziej narody uprzywilejowane,^ pod
czas gdy narody upośledzone a zwłaszcza W łochy 
przechodzą przesilenie w  lżejszym stopniu. Jeana  ^ 
głównych przyczyn przesilenia jest, zdaniem autora, 
polityka gospodarcza Stanów Zjednoczonych, polega
jąca na związkach i porozumieniach. Pozatem, w E- 
uropie na przesilenie wpływa upadek wielkiej w łas
ności, jak to się dzieje w Niemczech, oraz rozdrob
nienie wielkiej własności ziemskiej przez reformę rol
ną, jak tego dokonano w Rumunji i Jugosławji, gdzie 
drobni właściciele rozparcelowanych majątków nie 
umieją osiągnąć korzyści z rolnictwa.

Drukania KADRA, 5W. D rukow ane n a  p raw ach  rękopis* .




